
G A Z E T A  L WO WS K A .
W e  W t o r e k  d n i a  3 0 . M a i  a 1 8 1 5 *

K o n g r e s  W  i  e  d  e  n  s  k  i * ) *

W y p is  z  słownego w y w o d u  n a rad y  Mocarstw*, 
które T r a k ta t  P ary zk i  podpisały .

S e s t y a  d n i a  1 2 .  M « i ą  i 8«5« 
K cjnm issya ,.  mianowana d. 9. tegc mie* 

siara, i m aiąca zlecenie doch od zić :  „ C z y l i  po 
w y p a d k a c h ,  a ó s t ły c h  we F r a o c y i  od czasu- 
pow rotu  N a p o l e o n a  B o n a p a t e g o ,  tu* 
dzież po p ism ach , o g ło s z o n y c h  w  P a r y ż u  
z  p r z y c z y n y  D e k laracy i ,  która przeciw niemu 
d .  ig ’.. M a rc a  r.. b. przez M ocarstwa w y d an ą  
z o s t a ła ,  potrzebą iest przystąpić do n o w e y  
D e k la racy i  ?“  podała na dzisieys ićm posie* 
dzenius raport n sstęp iiiący :

R a p o r t  R o m  m i s s y  i.. -

D e k la r a c j a ,  ogłoszona d. 13 M srca r .b .  
przeciw N a p o l e o n o w i -  3 o n a  p a r  t e  rn u-
i- stronnikom iego przez M o c a rstw a ,  które 
Paryzki* T r a k ta t  pokoiu p odpisały , b y ł a  od 
tt-isu powrotu B o  n a  p a r t e g o  do P a r y ż a *  
roztrząsaną w różnych -kształtach przez oso ­
b y ,  które  iniały  sobie to pólecoae. G d y  ts* 
ko o  e roztrząsania sta ły  się w ielce publiczne* 
•ni , gdy List iego pisany do w szystk ich  Mos- 
narchć w , tudzież Nota X ęcia W  i c e n c y i  
do M inistrów d yryg u iąc yc h  Gabinetam i w 
E u r o p i e ,  w o czyw istym  zam iarze w p ły w a *  
Ł'a na opirciię publiczną i obłąkania ta k o w e y  
publicznie ogłoszooem i z o s t a ły ,  —  przeto

*) W yleliśm y ten A k t  z G azety  W iedeńskity  
pod d. 18, A lai 11 , która go tviczykai.lt 
Francuzkim  i  Niem ieckim  um ieściła. M y  
przełożyliśm y go podług oryginału Fran- 
euzkiego, .

K o m m iss y a ,  m ianow ana na posiedzeniu1 dl 9-  
b .  m . , o d eb ra ła  zlecenie dadź zdanie sw oie
0 tych  przedm iotach; a  g d y  w w y ż  rzeczą* 
n y ch  ogłoszeniach usiłow ano odiąć m oc De* 
Ł la racy i  z  dnia 13. M arca, zarzucając iey  to :

1.) Źe t a  D e k la r a c ja  p rzeciw ko B o n a *  
p a r t e m u ,  w y d an a  w  epoce wylądowania* 
iego na brzegi F r a n c y  i ,  nie m oże b y d ź  
zostosow aną t e r a z ,  g d y  tenże w o d ze  Rządu* 
bez naym nieyszego odporu o p a n o w a ł;  a g d y  
to factum  życzenie  N arodu dostatecznie do* 
w odzi,  przeto, nietylko  6n ( B o n a p a r t e )  do 
w szystkich  sw oich  p raw  d aw n ych  co do 
F r a o c y i  p rzy w ró co n ym  z o s t a ł ,  a le  n aw e t
1 pytanie o praw ności Rządu iego do Mo* 
carstw należeć przestało;

2.) Że óo ofiaruiąc się potw ierdzić T r a k ­
ta t  P a r y z k i ,  usunął w szelki p o w ó d  do 
w o y o y ;

Przeto  K om m issya odebrała szczególne 
zlecenie w ziąć  pod rozwagę.'

r . C z y l i  stosunek B o  □ a p a r  t e g o  do 
M ocarstw E uropeyskich  zm ien ił  się przez 
p rzy b y c ie  lego do P a r y ż a  i przez o k o l ic z ­
ności, które t o w a r z y s z y ły  p ierw szym  powo- 
dzeoiom przedsięw zięcia  iego względem  tronu 
Francuzkiego ?

2. C zyli  p rop ozycya-iego  względem po* 
twierdzenia T rak tatu  P a r y z k i  e g o  z dnia 
30. Mata i8 t4 g °  sk łonić  może M ocarstw a  
do przyjęcia  system s t u , różniącego- się. od 
tego, iakie w D e k la r a c j i  z  dnia *3. Marca* ob» 
law iły ?

3; Czyli  potrzeba,, lub przystoi ogłosić 
n o w ą  D e k la r a c ję ,  dla potw ierdzenia , albo- 
liteż cbiaśnieoia o w e y  z dnia 12. M arca?

Komił»!*sya, z w a ż y w s z y  d o jrza le  te py- 
taD:t», zdaie ZgTOmadzeBtu- Pełoom ocnikow o 
skutku obrad sw oich następującą sprawę:



' *  P y t a n i e  p i e r w s i e .
•Z im en iłże  się  stosunek. Ronap-artego do Mm 
carstw  Europeyskich p rzez pierwsze pow.odze* 
nia podięcia się iego, lub zdarzenia, zaszłe od 
czasu przybycia tego do P a r y ż a ?

G d y  M ocarstwa uw iadom ione zo sta ły  o 
wy l ą d o wa n i u  B o n a p a r t s g o  we  F r a n c y i ,  
m o g ły  w nim w id zie ć  t y lk o  cz łow ieka, k tóry  
ze  zb royn ą  ręką i  z wy z n a ny m projektem 
obalen ia  zaprow adzonego Rządu z ia w ia iąc  
cię na ziemi F ran cuzkiey, w z y w a ią c  Lud i 
W o y s k o  do buntu przeciw  pra-wemu Monar* 
isze i p rzyw ła szc za ją c  sobie ty tu ł  Cesarza 
Fran cu zów *),  w y s ta w i ł  się na wszelkie k a ry ,  
w y r o k o w a n e  przez w szystkie  p ra w o d a w stw a  
na zbrodnie takow ego rodzaiu; c z ło w ie k a ,  
k tóry  n a d u ż y w a ją c  dobrey  w ia ry  Monar* 
c h ó w ,  z ła m ał  traktat, u r o c z y s t y ; cz ło w iek a  
u a k o n ie c , k tóry  na F r a n c y ę ,  s z c z ę ś l i w s i  
s p o k o y n ą ,  w szystkie  plagi dom owey i zag ra­
n ic z n e j  w o y n y  z w a l i ł ,  i który E u r o p ę  w  
t ey  c h wi l i ,  gdzie i ą  dobrodżieystw a pofeoiu 
za  długie cierpienia w y n a g ra d za ć  m iały ,  do 
sm utaey konieczności now ego powszechnego 
uzbrojenia  się p r z y w ió d ł ,  a zatśm  sprawiedli* 
w ie  za uieprzebłagaaego nieprzyjaciela pow* 
saechnego dobra b y ł  poczytany to. T a k ie  to 
źró d ło ,  takie to b y ł y  p o w o d y D e k la r a c y i  pod 
d. 13. M arca; D e k la racy i ,  k tórćy  sprawiedli- 
w o ś ć  i konieczność pow szechnie  uznanemi 
aa  s t a ły ,  i którą  publiczna opinija  stw ier­
dziła .

Zdarzenia., które B o n a p a r t s g o  do 
P a r y ż a  sp ro w a d z i ły ,  i które mu na ch w ilę  
w yk o n an ie  n a y w y ts z e y  w ła d z y  znowu odda* 
| y . zm ieniły  de fa c to  sto3UDek, w którym 
z n a y d o w a ł  się od czasu w yląd ow an ia  swoie* 
go we F r a n c y  i ;  a le ż  te z  w ystępn ych  p o ­
rozumień, w o y s k o w y c h  spisków i  z oburzaią*

*) Pierw szy A r t y k u ł urnowy, zaioartey d l i .  
Kw iet. 1814ff° brzm iał iak następnie : „ C ’e= 
sarz  Napoleon zrzeka się za s ie b ie , suk-  
cessorów i  następców sw oich , iakoteż za  
w szystkich członków  fa m ilii  swoiey wszel• 
kich  praw zwierzchnictwa i  władzy n ia  
ty lko nad Państwem Francuzkiem  i  K ró­
lestwem W łoskiem  , lecz nawet nad wszy* 
stkieud. innenii Kraiam iM  .—  Pomimo te* 
g o zrzeczenia s ię ,  Napoleon w odezwach 
sw o ich , wydanych W zatoce G ap , Greuo* 
ble, Lug d oaie ,  nazyw ał się itd n a k ie:  , .Z  
B ożey  Ł a sk i i  przez K on stytu cje Państwa 
Cesarz F ran cu zów  & c .  & c .  & c .  “  O ba­
czy c  M onitora z d. 21. M arcu  1315.

cćy  zdrady  w yn ik łe  zdarzenia, nie m o g ły  «• 
t wo r z y ć  żadnego p r a w a ;  są o c e ,  z w a ż a ią c  
io 7. prawuego punijtu, bezw aru n kow o nic nie* 
w a ż ą c e m i; a  ieże liby  położenie B o  n a p a r ­
t e g o  isrotnie i praw nie  zmienić się m ia ło ,  
t£dy kroki, które u czyn ił  dla wzniesienia się 
na  gruzach obalonego przezeń R z ą d u ,  m u ­
s ia ły b y  b y d ź  potwjerdzooemi ia k o w y m  tylu-  
łeui prawnym.

B o n a p a r t e  twierdzi w  ogłoszeniach 
sw oich , że glos Ludu Francuskiego  za  iego 
przywróceniem  na tron Francuzki, dostatecz­
n ym  iest do ugruntowania tego tytułu praw* 
nego.

Pytanie, maiące b y d ź  roztrząsanym przez 
M ocarstw a, musi brzmić iak następuie; „Isto* 
tne, w y m y ś lo n e ,  'w y ra źn e ,  lub milczące zo° 
Zwolenie Ludu Francuzkisgo na przyw rócę* 
nie w ła d z y  B o n a p a r t e g o ,  tnożeż w stosun* 
ku iego do zagranicznych M ocarstw  zdzia* 
ła ć  praw ną o d m ian ę ,  i t w o rz y ć  t y t u ł  o bo* 
w ią zu ją c y  obce M ocarstw a  ?“

K o m m issya  iest przekon an a, iż  o w o  ze­
zw olenie  takich sk utk ó w  mieć n i e  z n o ie ; o- 
to są p o w o d y  ićy  przek o n an ia :-

M ooarstw a znaią za  dobrze za s a d y ,  ia*. 
bierni w  stosunkach sw oich  z  niepodlegfemi 
Państwam i p o w o d o w a ć  się m a ią ,  niż a b y  t a ­
ko w em u  Pań stw u f i a k  ie  fa ł s z y w ie  obwinia* 
i ą )  p r a w a  d y k t o w a ć ,  w  s p ra w y  iego w e ­
wnętrzne mieszać się, kształt  Rządu mu p rze­
p i s y w a ć ,  i Rządcę według interessu lub na* 
miętoości S ąsiad ów  ie g o ,  narzucać mu chcia* 
ły * ) .  A leż  znaią t a k o ż ,  iż w olność Narodu 
w odmianie kształtu  Rządu, i e g o ,  musi mieć 
sp raw iedliw e granice ,i  t e  obcym  M ocarstwom , 
luboć ta k o w e  nie m aią p raw a  przepisyw ać 
tnu u ż y c i a ,  iak ie  z tćy wolności ma z r o b ić ,  
przystoi p rzyn aym n iey  n iew ątpliw ie  praw o 
protestowania się  przeciw temu n a d u ż y c iu , 
iakie tenże zrobićby m ógł z tego na szkodę 
innych. Przentkoione temi zasadam i nie s ą ­
dzą  M o c a r s t w a ,  że maią p r a wo  narzucać 
Rządu F r a n c y i ;  lecz nie zrzekną się nigdy 
praw a w przesłodzen iu  te m u , a b y  pod tylu* 
łem  Rządu sa d ow ił  się w e  F r a n c y i  punkt 
ognisty n ie ła d ó w  i przeształceń dla Państw  
innych. U to a ią  one niepodległość F V s n c y i  
w e  w szystk ich  tych  p rzypadkach, gdzie tako- * 
wa z własńeos ir.h bezpieczeństwem i z pow-

6

*) Tak się wyraża raport Rady Stanu  Bo- 
napartego względem zamiarów Mocarstw. 
O ba czyćM onitor* z dnia 13. Kwietnia  i S ' 5 -
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szecjiną sp okoynością  E u r o p y  w sprzeczno* 
ści zostaw ać oie będzie.

P ra w o  sp rzym ierzon ycK M on srch ćw : tnieć 
głos w rospraw ach względem w ew nętrznych 
stosunków F r a n c y i ,  iest w  obecnym  przy* 
padku tem niezaprzeczeńsze, ile  że zniesienie 
W ła d z y ,  iaką tam teraz chcą z a p r o w a d z ić ,  
b y ło  fundamentalnym wdrunkiem T raktatu  , 
na którym w p ie r e ł y s ię  w szystk ie  stosunki, co 
między F r a n c y ą  i resztą E u r o p y  aż do 
p o w ro tu  B o n a p a r t e g o  do P a r y ż a  za ch o ­
d z i ły .  W d o i u  wiazdu sw ojego do P a r y ż a  
o św iad czy li  M on arch o w ie ,  iż nigdy * B o n a *  
j. a r t e m  układać się nie będą*). T o  oświad* 
cz en ie ,  które w e  F r a n c y  i i E u r o p i e  na* 
der w ych w alon o,sp cv vodow ało  Akt zrzeczenia 
się N a p o l e o n a  i U m ow ę z dnia u .  K w ie ­
tnia; b y ło  ono posadą g łó w n eg o  .u k ła d u  i 
na wstępie ^Traktatu P a r y  z ki  e g  o w yraźn ie  
wspomnianem z o s ta ło .  Naród Francuzki , 
p r z y p u ś c iw s z y , że  iest zupełnie w o lsy m  i 
Z god n ym , nie może się przecież -usunąć 
od ow ego fundam entalnego warunku bez oba* 
le n ia T rak ta tu  Paryzkiego  i w szystkich  dotych* 
czesnych stosunków sw oich z-system atem  
EnrOpeyskiem. Z  drugiey strony sprzymie* 
rzoae M oca rstw a , obstaiąc przy  tym że sa= 
znytn w arun k u , w y k o n y w a ią  ty lk o  p r a w o ,  
którego  im ża d ó ą  m iarą za p rze czyć  nie mo* 
t*a, ch yb a , ż e b y  p rzypuścić  ch c ia n o ,  i i  nay* 
św iętsze T r a k ta ty ,  w edług  upodobania  iedoey 
lu b  .drugiey ze Stron u m aw ia jących  sie,. je* 
dnostronnie złamanerni b y d ź  rooga..

W y n ik a  z t ą d ,  iż w o la  Ludu Francuz* 
kiego nie iest bynayraniey\y dostateczną do 
p rzyw rócen ia  w sposób p raw n y  R z ą d u ,  w y  
gnanego n a 'm o c y  uroczystych U mó w ,  Z a w a r­
tych przez tenże sam Lud ze w szysłkiem i 
E uropeyskiem i M ocarstw y, i że pod żadnym  
pretextem nie można przeciw M ocarstw om  
uczynić ważnem  praw a w p r z y w o ła n iu  200 
®u te g o ,  którego w yłączenie od tron u - 'b yło  
poprzedzającym  warunki em wszystkich uhla* 
dów o p o k óy  z F r . a o c y ą -  Życzenie Ludu 
EraacuzkiegoĄ g d y b y 'n a w e t  w kształcie1 zu* 
pełnie gruntow n ym  w yrzeczo n e  b y ł o ,  z o ­
sta łoby  iednakże naprzeciw E u r o p y  bez 
żad oe y  m ocy, ieteii idzie o w prow adzenie  
i d o * u  R z ą d u ,  przeciw któremu- ca ła  E u r o *  
p a  począw szy  od dnia 3 1 .  Marca i 8 i-4go,.  
®ż do 13’ Marca i 8 ' 5g °  z n a y d o w a lą  się w  
•tacie ciagłev protestacyi j  i z tego to zw a- 

’■ żaiąc względu, iest położenie B o n  a p a r l e g o

*) Deliiaracya z dnia 31.  utarca  18* 4g.o?

dziś ieszcze ściśle lo  "srmo, i akie  b y ło  w tyc h  
dwóch, dopiero co rzeczonych epokach.

P y t a n i e  D r u g i e .
2Vlvżeż proprozycya potwierdzenia Traktatu  
P aryzk iego  zdzia łać zm ianę w prawidłach Mo* 
carstw ?

F ra n cya  nie m iała  żadnego powodu u* 
sk arzania  się na T r a k ta t  P a  r y z  k i .  T rak tat  
ten po jedn ał F r a  n c y  ę z E u r o p ą ;  u c zy n ił  
ón zadosyć p r a w d z iw y m  potrzebom oneyże,.  
z e b e zp ie czy ł  iey  w szystk ie  istotne dobra,,  
w szystk ie  ż y w i o ł y  pomyślności i s ła w y ,  ja ­
kich dom agać się mógł sposobem rozumnym- 
Naród, p o w o ła n y  na iedno z prerwszych cnieyscr 
w  system acie Europeyshiem , a zap rze czy ł  t y l ­
ko te g o ,  co dla s a m e j  F r a n c y i ,  pod łu­
dzącym  pozorem wielkiego blasku narodowe*1 
go, było n iew yczerpanym  źródłem uciemiężę- 
nia , ruiny i nędzy. T r a k ta t  P a  r y z  ki b y ł 1 
n awet Diezmiernem d ob rodzie js tw  est dla  
Kraiu, k tóry  sza leństw o Ri ąri cy iego w n a j ­
nieszczęśliwszy stan było  wtrąciło*).

Sprzym ierzone M ocarstw a  d z ia ła ły b y  
b y ł y  przeciw interessowi swoiemu i' swyrr* 
powinnościom, g d y b y  za  tyle um iarkow an ia  
i wspaniełości,  nie osiągnęły  b y ły  przez pod­
pisanie traktatu i e kowe y  istotney Korzyści;; 
iedyną zaś korzyścią , o którą się stara ły , b y ­
ł y : ‘ p o k óy  dla E u r o p y  i szczęście F r a n ­
c y i .  W  układach z B o n a p a r t e m  , nie ze*= 
z w o l i ły b y  nigdy na takie w arun ki,  n a i a k i e  
przystać m og ły  z Rządem , k tóry  o&arowałf 
E u r o p i e  rękoym ię  bezpieczeństw a -i s#a* 
tecznośei, a zatćm u w o ln ił  M ocarstw a od* 
konieczności domagania się od F r a n c y i  ta­
kich r ę k o j m i ,  ia k k h b y  b y ł y  żąd ały  podł 
przeszłym Rządem oneyże**).- T a  klauzuł® 
iest nieoddzielną od T rak ta tu  P aw y  z k i eg  05 
znieść ia , zn aczy  ty le ,  co go  z ła m a ć .  ł  or* 
malne zezwolenie Narodu- Francuzkiego na» 
p ow rót B o n a p a r t e g o  oa tron, z n a c z y ło b y  
rów nie t y l e ,  co  w yd an ie  w o j n y  E ** o p i e , ,  
sd v ż  staa pokoiu m iędzy F r a n c y a  i E  u- 

ą w spierał się jedynie na- T raktacie  P a*

); C esarz ,. przekonany o kryty czndpn położc-- 
niu, w które wprawił F r a n c y ę ,  tudzież Ot 
nic możno.iii swoićy uratowania onęyże ,1 
zdaie- s/ę bydź zdeterminowanym złożyć: 
R ząd zupełnie i  bez w szelkiego ogramczc- 
nia.l‘ ( .L is i M arszałku  Ney drr X ię e h i  
Bcnew entj-k iego iv Monit orze z  dnia yg  p 
Kw ietnia  1-814,)'

tJ:b'aczyc'wifęp' TraJkdłn Pary z&iego’,
& p
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t  y * 'k i w . T r a  ktat zaś P a r y s k i  nie zgada jm  
iest z panowaniem  B o n a p a r t e g o .

Jeżeliby  ten argument p o trz e b o w a ł  le ­
s z c z e  poparcia, te d y b y  zn a la z ł  ie w ła śn ie  w  
B o n a  p a r t e g o  p ro p o z y c y i  potw ierdzenia 
T r a k ta t u  P a r y z k i e g o .  T r a k ta t  ten b y ł  s u ­
miennie zachow anym  i d op e łn io n ym ; u k ła d y  
na Kongressie W  i ó d e ń s k i m  b y ł y  ty lk o  u- 
zupełnteniam i i rozw in ięciam i onegoz, i gdy= 
b y  nie n o w e  B o n a p a r t e g o  b e z p r a w ie ,  
s t a łb y  s ię  b y ł  ten T r a k ta t  n a  d ługi szereg 
la t  iedną z posad publiczn ego p raw a  .E u r o *  
p y .  A l e i  ten porządek rzeczy  ustąpił tniey- 
sca n o w e y  r e w o lu c y i ,  a narzędzia  t ć y  rewo* 
l u c y i , luboć ta k o w e  be* ustanku zap ew n ia­
ją  : , ,4e się n ic  nie zm ieniło1**),  rozumieią i 
czu ią  to  s a m e ,  i e  w szystko  się w około  nich 
zm ieniło. Nie iest iu ż  dziś pytanie, c z y  T ra k -  
ta t  P a r y  z k  i utrzym anym , łecy  raczey ,  c z y l i  
na nowo zawarty m by di. m a?  M ocarstw a zuajr- 
duią się  znow u p rzeciw  F r a n  c y  i w  tćm sa* 
m#m położeniu, w  iafcióm b y ł y  d .  3 1 .  M arca  
1814. Nie dla zap obieżen ia  w o y n ie  —  g d y i  
F r a  n c y  a za czę ła  ią  iu ż  w rzeczy  sam ćy  —  
lecz d la  p o ło że n ia  i €y k o ń ca  czyn ią  dziś 
E  u r o  p l e  p ro p o z y c y ę z a w a rc ia  pokoiu pod  w a ­
runkam i, które  różn ią  się w cale  i istotnie od o- 
w y c h  z  roku i8 i4 g o .  P yta n ie  to  przestało w ięc  
b y d ź  pytaniem  p r a w a ;  iest ono ty lk o  ieszcze 
pytan iem  roztropności i po lityczn ey  rac h u b y ,  
w którćyM ocarstw a nie m ogą się radzić  niczego 
in n e g o ,  jak  t y l k o  p ra w d z iw e g o  interessu 
sw yc h  L u d ó w  | wspólnego interessu E u r o p y .

Kotnmissya sądzi, że  m oże  się tu u w o ln ić  
od w chodzen ia  w  rozbior  t y c h  p o w o d ó w ,  
które w t y m  ostatnim  w zględ zie  k ie ro w a ły  
p raw idłam i G abinetów . D o s y ć  będzie zrobić 
u w a g ę ,  i ż  ten c z ło w i e k ,  ofiarując się po­
tw ierd zić  T rak ta t  P a r y s k i  i chcąc staw ić  
s n o i ą  r ę k o jm ię  w  mieysce rękoym i M o n a r ­
c h y ,  którego  p raw ość  b y ł a  bez zm azy ,  a  ży*  
cz liw o ść  bez granic  —  iest ten s a m ,  k tó r y  
przez lat piętnaście p u sto szy ł  ziemię końcem  
zn alezienia  zaspokojenia d la  sw oiey  a m b ic y i ,  
k tóry  p o ś w ię c i ł  miliiooy k r w a w y c h  ofiar i 
d o b r o  całego pokolen ia  system atow i zd o b y ­
c ie ,  które  ro z e y m y ,  m a ło  co godne n a z w isk a  
p o k o iu ,  tem  uciązliw szem  i  b a rd z ie y  ieszcze

*) T a kie są w yrazy, powtorzone kilkakrotnie  
na końcu raportu R ady Stanu  Bonaparte 
g o ,  ogłoszonego z e Monitorze z  dnia iggo 
K w ietnia  1815.

zDienawidzowem czyn iły*);  —  k tó r y ,  zmordo, 
w a w s z y  nierozsądnemi podjęciami się •izcze- 
ś c ie ,  u zb ro iw sz y  przeciw sobie ca ła  E u r o i  
p ę  i w y c ię c z y w s z y  w szystk ie  s i ły  F r a n c y  i 
przym uszonym  b y ł  do zaniechania proiektjów 
sw o ich  i z r ie k ł  się tronu dla ocalenia kilku 
sz cz ątk ó w  bytu sw o ie g o ;  —  który  w  chwi l i ,  
gdzie L ud y  E u r o p y  o d d a w a ły  się nadziei 
trw ałe g o  pokoiu , rozm yśla ł  nad n w e m i  bu- 
rzącemi planami i przez p o d w o y n e  przenie= 
w ierttw o  ku tym  M ocarstw om , które g o  na* 
der w spaniałom yśln ie  o ch ro n iły ,  i ku  Rządo= 
w i ,  którego ty lk o  przez nayczarnieyszą zdra* 
dę m ógł dosięgnąć, p r z y w ła s z c z y ł  sobie zno­
w u  tron, którego zrzekł się I którego nie poc 
s ia d a ł  -oigtiy in a c z e j ,  ł a k  ty lk o  dla zg u b y  * 
b r a o c y f  i Św iata . T e n  c z ło w ie k  nie m a 
E u r o p i e  do p rop on ow an ia  ia d n s y  inney rę« 
fcoyrni, prócz s ło w a  sw oieg o .  A le  k t o ż ,  p o  
okrutnem rietnastu la t  d ośw iadczen iu ,  m ia ł­
b y  ieszcze o d w ag ę  p rz y y tn o w a ć  ta k o w a  tę* 
k o ym ię ?  A  jeżeli N aród  Fran cuzki w z ią ł  
rzeczyw iście  sp raw ę iego za s w o i ą ,  k t o z b y  
m ógł cenić iego zaręczenie, iak ieby m ó g ł  ofia* 
r aw ać  ?

F o k ó y  z R z ą d e m , pow ierzonym  takim  
ffęhctn i sk ła d a jąc ym  się z tak ich  ż y w i o ł ó w ,  
nie b y ł b y  czćm  ion ó m , la k  ty lk o  stanem u* 
Staw iczoey e ie p e w o o ś c ł ,  niespokctynośći a 
niebezpieczeństwa. Ż a d n e  M o c a rs tw o ,  nic 
m og łob y  z ło ż y ć  istotnie o r ę ż a ;  L u d y  nie u= 
ż y w a ł y b y  iad n ey  korzyści praw dziw ego  po­
koiu i  u g in a ły b y  się pod ciężarami wszelkie­

*) Kommissya sądzi tu , i i  n ie należy i  iły po s 
minąć tey ważney uw agi,  że naywiększti 
<ezęs'ć gwałtownych zdobyciów i  przym u­
szonych w cielei’, przez które Bonaparte u- 
iw o rzy ł następnie to, co wielk i em Państwem 
nazyw ał, za szła  w owych epokach zdradziec• 
kiego pokoiu, które d la  E uropy  żgubniey* 
ęzcm i byty  nad w oynę,  taką nawidziną  
została. Tak zabrał ón P iemont, Parmę ,  
Ger/uę, L ukfcę , ziem ię R z y m s k ą ,  Hollan- 
d y ę  i  Kr nie trzydziesty  drugiey d y w i z j i  
w o y s k o w ć y ,  W  podobney epoce pokoiu  
(przynaym niey ze w szystkienu Państwami 
stałego lądu) za dał ón pierwsze ciosy  P o r ­
tugalii i  Hiszpanii, i  s ą d z ił, że Zdobycia 
ty ch  Krniów  przez chytrosc i  zuchw ałą  
śm iałość dokonał, gdy m iło ść  O jczy zn y  i  
odwaga Ludów  P ó łw ysp u  Pireucyskiego 
w ciągnęły go w niespodziewaną krwawą 
w oynę , która b y ła  początkiem  iego upad­
k u  i  ocalenia  E u ro p y .
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go rodzaiu; nie o ż y ło b r  nigdzte z a u fa n ie ,  a  
zatem  przem ysł i h a n d e l  l e ia ły o y  wszędzie 
odłogiem ; nicby nie b y ło  stałem w stosunkach 
p o lity czn yc h ; ponure nieiikonieotowonie n- 
nosiłoby się nad w szystkiem i K r a ia m i , a 
strwożona E u r o p a  w y g lą d a ła b y  -z dnia d o  
dnia n ow ego w ybucłm ieoła . M onarchowie 
nie z a p o z n a l i  pewnie inlcressu L u d ó w  sw o ic h  
zw aiyw -szy, że  o tw artą  W ojnę ze wszystkie- 
mi iey przeciw nościam i i ze -wszyslłuemi o* 
Sarami o n e y ż e  D a d tak i  stan przenieść nale­
ży  a p ra w id ła ,  k tórych  się c h w y c i ły ,  zosta, 
ł y 'w s z ę d z i e  z  p o w szech n ą  p o c h w a łą  p rzy ię .  
temi-

O p im ia  E u r o p y  w y n u r z y ła  s ię  przy  
w ie lk ie j  okoliczności w  sposób bardzo 

w y r a ź n y  i u ro czysty;  n igdy p ra w d z iw e  «- 
czucia i myśli L u d ó w , n ie  m og ły  b y d ź  rz e ­
te lniej  p o ioan em i i w iern ie j  wyłożODem t, 
i«k w  chwili,  g dzie  Reprezentanci wszystkich 
M ocarstw  u yrzeli  się a iednoczonym i d la  «• 
atalecia pokoiu Ś w iata ,

'P y t f l u i e  t r z e c i e .
C z y  potrzeba ogłosić nowa D e& ła ra ey fi  

U w a g i ,  k tó re  K om m issya tu ma przefo. 
4 y ć ,  z a  w ieraią  ani odp ow ied ź  na ostatnie 
p ytan ie , które m a  roztrząsnąć. Z w a ż a  o n a ;

z .)  Ź e  D e k la racy a  z  dnia t^go Marca, 
d y k to w a n a  b y ła  Mocarstwóro przez pobudki 
tak  ia w n e y  spraw iedliw ości i  ta k  sta n o w cz e j  
w ażn ości,  i ż  żadne z t y c h  solizm ów , któremi 
D e k la r a c ję  t ę  zb iiać  śm ian o , m ocy ie y  od* 
ją ć  nie może.

a .)  Ź e  te ż  sam e pobu dki zostaią  w  ca- 
Iey  m ocy s w o i e y ,  i że z m i a n y ,  zaszłe  de 

Jfacto od czasu D e k la r a c j i  z  dnia i^go Marca, 
nie rnoga mieć w cale  żadnego skutku dla  
ttosun ku B o n  a p  a r ł e g o  i  f  r a o c y  i  na* 
przeciw M ocarstw óm .

,g.) Ż e  p ro p o z y c y a  potw ierdzenia  T r a k *  
*atu F a r y  z ki  e g  o na  postanowienie Mo- 

- Carstw w  ża d n y m  w zględzie  w p ł y w u  m ieć 
Ol* może.

R om m issya  iest żatćrn tego zdania, iż  
b y ło b y  nie potrzebną rzeczą  w y d a w a ć  n o w ą  
d e k la r a c ję .

P ełn om ocn icy  D w o r ó w ,które T r a k t «  P * .  
p y z k i p o d pi s ał y , będąc i a k o t a c y  p rzy st ęp u­
j ąc ym Mocarstwóm za dopełnienie onegoż od* 
pow tedzia luym i, rozw aży wszy i potwierdziw*  
*l y p o p tz e d z s ią c y  rap ort,  postanowili ,  a b y  
fry w o d  s ło w n y  {p ro to k ó ł;  d zisie jszeg o  po* 
••edienia udzielonym b y ł  Pełnomocnikom 
*eszty D w o r ó w  K rólew skich ,  P o s ta n o w il i ,

o ra z ,  a b y  w y p is  *  tego w y w o d u  s ło w e e g *  
drukiem b y ł  ogłoszonym .

Następuią p odpisy  w  a lfab e tyczn ym  p o ­
rządku D w o ró w .

{W e d łu g  •orygiaziu w  i ę z y t u  Fran cuzki m.)

F o  r t u g a l  i i a. 
H ra b ia  'Ptflmćlla, 
■Saldtinha.
JLobo.

P  r u s y .
X iąz ę  Hardehberg, 
Baron Humboldt.

H o s s y * .  
H rabia  dlazumowsJil, 
H rabia  Stackelbcrg. 
H ra b ia  JSessdrode.

S  z w  e o y  a. 
H ra b ia  Łdwenhjclm.

A u s t r y a .
X iążę M etternich.
Baron Wessenberg.

H i s  z p a n  i i  a .
Po Goctiez Labrador.

F r a n c y  a.
Xiążę Talleyrand.
Xiążę Dalberg,
H rabia  A lexis Noailles,

W . B r y  t a n i i a.
Clancarty. Cathcart,
Stewart.

Podpisani P ełn o m o cn ic y  p o tw ierd ziw sz y  
Sakoż zaw arte  w p o w y z s z y m  w y w o d z ie  słow * 
c y t n  z a s a d y ,  p o ło ż y l i  n a  nim sw o ie  pod* 
p is y .

W  W i o d ą  j u  dnia 13. M ata  *815.

■S a T d y  ni  i a.
M arouis de St.Marsan, 
H rabia  łiossi.

D a  u l i  a. S a x o n i i a .
H rabia Bernstorff. H rab ia  Schuiemburg,
J . Bernstorff.

H a o o o  w e r .  ' S y c y j i  i e  (O bie).
H rabia  Munster. Kom roandor Buffo.
H rabia  Hardenberg.

N i d e r l a n d y .  W i r t e m f e e r g .
B aron Spaen. H rabia W intzingerode,
Baron Gagern. B a ro n  Łinden,

B a w a r y  a.
H rabia łieciiberg,

i* r *  a  c  y  a.

D o n o s z ą  z P a r y  ż a  pod d .  6. M a ia ,  
t e  N a p o l e o n  p r a c o w a ł  d o ia  4go przez  
w ię k s zą  część  dnia * Ministrami sweiemt 
■Brat iego J ó z e f  odw iedza  go p raw ie  co 
dziennie  i pracuie z  nim. Dnia  ^go edpra  
w i ła  się w fu i l le ry a c h  Rada Stanu pod pre 
z y d e n c y ą  Xięcia A rcykan clerza .

Referendarz D a u r e ,  d aw n ie y  K om  mis 
sarz O rdonator, m ian ow aoy jeneralnym  In 
tendentem w o y sk a .

D la  w szyrtkich  z a m k ó w  Korony i  k i l  
kuDAstu miast n ad granicznych, m ian ow an i 
s ą  w o y s k o w e m i G ubern atorow ie.

W ie lk a  g łó w n a  kw atera  N a p o l e o n a

*
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2 a łcz o o a  jest ve A v e s n e ,  Oc( doi* 2go Ma* 
ia  w y o a ie  Ministeriium w o y o y  nieustannie 
r o z k a z y .  które w s z y s tk o  do ley kw atery  o d ­
s y ła ły .

W y ia z d  N a p o l e o n a  z P a r y ż a  bliski. 
P jd z ie l i ł  ón w oysko na następuiące korpusy. 
P ie rw s z y  przy L i l l e  pod H rabią  E r  ł o n ;  
drugi przy Y a l e n c i e n n e s  pod Jener. R e i 1* 
l e ; .  trzeci p rzy  M e z j e r e s  pod Jenerałem 
Y a c d a c n m e ;  c z w a rty  przy  M e t z  pod Jen. 
G e r a r d ;  p ią ty  przy  S z t r a s b u r g u  pod 
Jener. R a p p ;  szósty ( o d w ó d )  przy L a o n  
pod Jen. M o  u t o n ;  siódm y przy. G r e n o b l e  
pod M arszałkiem  G  r o u c h y ; osm y przy  B o r- 
d e a u x  pod Jen. C l a u s e l ;  d z ie w ią ty  przy  
T u l o n i e  pod M arszałkiem  B r u n e ;  dziesią­
t y  zbiera się przy  P e r p i g n a o .  —  Jenerał 
L a p o y p e  m ianow any Gubernatorem w  L  i 1- 
l e ,  a M a r s z a ł e k M o r t i e r  w y s ła o y  ze  szsze» 
gólnem zleceniem.

O to  są (wspomniane w krótkości w przez 
szfyrn JSrzc G azety naszey na stronnicy d l i - )  
doniesienia Monitora P a  ryz  ki ego % dnie 2 go 
M asa,  o p o czyn io n ych  iuż środkach do o- 
b ro a y  :

„ W s z y s tk ie  tw ierdze północne p o c z ą w ­
s z y  od D u n k i e r k i  aż do C h a r 1 e m o n t,, 
s ą  uzbroione i opatrzone w  żyw n o ść.  Ś lu z y  
p rzy p ro w ad zo n e  są do należytego stanu, d la  
za lan ia  okolic  na pierwsze nieprzyjacielskie 
poruszenie, W  lesie M o r  z n a l e  robią za* 
s iek i,  a na różnych  drogach lasu A r g o n n e  
k a z a n o  sypać szańce. W szystk ie  .tw ierdze  
w  L o t a r y n g i i  p -zy p ro w sd zo n ę  <uz do sta* 
nu o b ro n y ;  o b w a r o w a n o  wszystkie pięć w ą ­
w o z ó w  w g ófach  V o g e s e n .  T w ierd ze  w 
A l a a c y i  są w należytym  stanie, a dla o- 
b rou y  przechodów w  górach J u r a  i na gra* 
nicach A l p  ó w  w y d a n e  są potrzebne rożka* 
z y .  T w ierd ze  nad rzeką S o m m e ,  tw orzące 
trzecią lioiię, p rzyp row ad za ją  do stanu obro­
n y .  W e w n ątrz  uzbraiaią  i umacniają G u i -  
s e ,  Ł a f e r e ,  V i t r y ,  S o i s s o n s ,  C l i a -  
t  e a  u * T h  i e r r.y. i L a n g r e s ,  Dano rozkaz, 
a b y  na w zgórzach M o n t m a r t r e  i M e *  
n i l *  M o n t a n t  zak ład ać  o k o p y ,  k tórych  
300 d z ia ł  bronić będzie. O k o p y  te będą 
z  początku z ziemi ty lk o  usypane, lecz potćm 
n ad a  im się moc trw a ły c h  w arow ni. L a g *  
d u n  p rzy p ro w ad zo n y  będzie takoż do Sta* 
b u  obrony. Pod B r o t t e a u x  zakładała  
szaniec  p rz e d m o s to w y ; urządzaią  zn ow u  
m ost  sp uszczany  pod la G u i l l o t t i e r e  i 
w aruią  całą  okolicę między S a o n ą  i R o * 
d a n e m, W a ły  miasta L  u g d u a u między 
ob iem a rzekami,, osadzone bed ą  d z ia ła m i,  a

przed temi w a łam i usypią kilka  redut. N a 
w zgórzach  P i  e r r e  * e n  « S l  s e  syp ią  redutę 
d la  wsparcia drugiey w a ro w n i,  góruiącey nad 
miastem z praw ego brzegu. W z g ó rz ó w ,  któ* 
re nad kw aterą  St. J e a n  na p raw ym  brzegu 
S a ' o n y  g o r u ią , broni kilka redut. D o  L u g *  
d u n  u w y  słano go dział z potrzebną amuni* 
cyą. S is  t e  r o n i most pod St, E  s p r i t p r z y ­
prow ad zają  do stanu obron y. U tw orzono S 
w ó y s k  o b se rw a cy y n y ch ,  iak o  to :  ’ i .)  W o y *  
sko p ó ł n o c n e ;  2.) w o y s k o  M o z e l i ;  3.) 
w o y sk o  R e n u ;  4.) korpus o b s e rw a c y y n y  
J u r a  zb iera iący  się w t B e f o r t ,  5 .)  w o y sk o  
A  l p ó  w , gromadzące się w C b a r a b e r y ;  6.) 
w o y s k o  obserw acyyne V  a r u zbierające się 
w A o t i b e s ;  7.)  kerpus o b se rw a cy y n y  
P i r e n e o  w *  śc iągający  się w P e r p i g o a n
1 B o r d e a i i x ;  8.) w o y s k o  o d w o d o w e ,  
grom adzące się w P - a r y ż u  i L a o n .  -— U- 
rządzono iuż 400 b a ta lion ów  grenadyerów i  
strze lców  gw a rd y i  n a rod o w ych ; część ich 
iuż iest w drodze dla  osadzenia  tw ierdz ,  bro* 
nienia przeyść przez g óry  V o g e s e n  i za* 
słaniabiajP a r y  z a i L  u g  d u n u..W  przeciągu 
doi lo c iu  w y ru s z y  i reszta batali ion ow  g w a r­
dyi narodow ych, zaś  500 b-ataliionów w oy* 
ska czynnego stanie w obozach. D a w n i  
W o y s k o w i  ciągną zew sząd, goreiąc n a j w i ę k ­
szym  zapałem  i u zu pełn ia jąc  bataliiony, k t ó ­
re, nie l icząc b atah io n ó w  za k ła d o w y c h ,  120 
p u łków  piechoty naszey sk .ad aią .  —  Prze* 
szło  150 bateryi s r ty le ry i  z zaprzęgiem^ 
żn syd u ią  się takoż w drodze do w ^ ysk. Ar- 
t y k r y a  dla. obrony L u g d u n t i  składa się a
2 kompanii ukształcooych w szkole w A l ­
f o  r t .  W o js k o w o ś ć  umieszczona przy 300 
dzia łach  zatoczonych na wzgórzach. P a r y *  
ż e ,  składa się z  12 kompanii arty le rz ys tó w  
morskich, 2 komp. in w alidów , 2 kcmp; szko* 
ł.y z A l f o r t ,  s k o r u p ,  ze szk o ły  politech­
niczne y, 2 koinp. ze szkoły  Sl, C y r ,  i 6 k o m ­
panii. artyleryi p ięszey. Ż anaerm erya odda* 
ie swe konie dla i a z d y ,  a kontrakty zawór* 
te od miesiąc^ względem dostarczenia koni ,  
dopełniane są z prędkością; 70 p u łk ó w  ja z d y  
naszey będą mieć n iezabaw em  n a d lic z b o w a  
ilość koni. W  wielu m iejscach tw orzą  się 
pułki dobrow olnych ieźdzców  ; A l z a c y a  
w y sta w iła  iuż dwa pułki  u ł a n ó w,  każdy po 
1000 ludzi. M am y p rzyczyn ę w ie rzy ć ,  że  
ten przykład  na ś l a dowa ny m,  będzie » B r e »  
t a n i  i,, w N o r m a n d  j i  i w L i m o u s i n , .

, w których- trudnią się nay w ięeey hodowa* 
niem koni.  U rządzaią w wielu  Departa* 
mentach p a rty za n tó w  ł ?T korpusy ochotni* 
k o  w . P rzy  k a ż d y m  ttarszym, Jenerale
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a n ayd o w ać sję będzie Adjutant jeoeraloy  dla 
utrzymania, z w iązk u  z tem i korpusami, które, 
gdy  n i e p r z y j a c i e l  p o w a ż y  się w k ro czy ć  na 
*iemię naszą, d» zw iązk i  iego z lasów  i gór 
O p a d a ć ,  a "  o  twierdze wspierać się będą. 
Urządzenie pospolitego ruszenia w  A l  z a  t y  i ,  
L o " t a r y n g t i «  w  ob w odzie  M e t  z, w F r a n -  
c h e  = C o f f l t e  i B u r g u n d y l ,  w  D e l f i n a -  
C i e  i  P i k a r d y i ,  iuż p rzygo tow an e. Jene* 
rato wie P o rn c z n ic y ,  Jenerałow ie M ajorow ie 
Wraz z w ie lk a  liczbą OfFicerów, Podofficerów
1 żołnierzy l ln u o w y ch ,s ą  tem zatrudnieni i ma* 
i ą  sobie poKtierzone d o w ó d z tw o  nad tnassa- 
m i  tegoż pospolitego ruszeDia. W szystk ie  
m iasta  uzbroią się dla bronienia obw odów  
s w o ich ;  p ó jd ą  One w tórn z a  przykładenj 
m iast C h a l o a s - s u r s S a o n e ,  T o u r n u s  i 
ot .  J e a n  de L o t n e .  K ażde, nieobw arowa* 
Be nawet miasto, zh ań biłoby  honor N a ro d u ,  
g d y b y  poddało się lekkiemu w oysku i nie u- 
4 j ł o  będących  w  m ocy  sw o ie y  środków do 
obrony a z  do p rzybicia  korpusów  piechoty I .  
a rty lery i ,  które, w e d łu g  praw w o y n y ,  dalszey  
obrony iu^ nie dopuszczaią. U rządzają zno* 
wu 60,000 żo łn ierzy  morskich,Jz których skła­
d a ły  się osady  okrętów  woienoych w roku 
i8 M ty m ;  podzielą ich na pułki i po łączą  ich 
pod  rozkazam i K ap itan ó w  okrętow ych. J e­
dna część tego w o jsk a  osadzi eskadry , dru* 
g a  bronić będzie b r z e g ó w ,  a trzecia pomno* 
i y  w o y sk o  odw od ow e. W e  wszystkich  stro* 
nach F r a n c j i ,  iest w szystko  w  ruchu. Je* 
4eli sp rzym ierzone M ocarstwa nie odstąpią 
zapowiedzianego iuż zamiaru w o iow an ia  z na* 
łni, ieżeli zg w a łcą  ziemię n a s z ą ,  tedy łatw o 
przew iedzieć można, iakie zb iorą  owoce z te­
go targnienia się na praw a Narodu FraDcuz- 
kiego. W szystkie  Departamenta ubiegać się 
będą w  o dw ad ze  z Departamentami A l z a -  
c y i ,  V o g e s e n ,  F t a n c h e  = C o m t ł ,  B u n  
g u n d y i  i L u g d n n u .  W szędzie goreie Lud 
tniłością O jc z y z n y ,  i g o tó w  iest do wszy- 
*tkich ofiar dla utrzym ania niepodległości 
Narodu, i honoru T r o n u / 1

W i e l k a  B r y t a n  i i  a.

Jut nie raz czyn iono Ministrom A n ; 
8'elskim zarzuty względem  złam ania wi a r y  
^ e* p o lo « i .  Z a rzu ty  te powtórzone b y ły  d. 
2- M sia w Izbie Niższev przez Pana Hor > 
^ “ r. Lord C a s l l e r e a g h  d ow ió d ł wyi3Śnie= 
niem wszystkich daw nieyszych układów z 
^sspolero, iż nie Aogliia,  ale M u r a t  wiaro* 
łotnnie się sp raw ił .  Austrya za w a r ła  b y ła
2 M u r a t e m  um ow ę, według którey  ćn  dla

poparcia działań woiennych przystaw ić  m iai 
30,000 lu d zi ,  i za  to zostać w  N e a p o l u ,  
a dla Fam ilii  .S y c y l iy s k ie y  m is io  b y d ź  ob» 
myślone inne w ynagrod zen ie . „ G o d z i  się te1 
raz za p y ta ć  {rzekł  daley  L ord  C a s t l e *  
r e a g h ) ,  czy  M u r a t  prze* użycie  w o ysk a  
swego n a b y ł  p raw a, a b y  traktat ściśle m u­
siał b y d ź  zach o w an y. Lord B e n t i n k  i in* 
ne osoby  o św iad czy li  w yraźn ie ,  iż M u r a t  
traktatu nie d otrzym ał.  Postanow iono za* 
t e m ,  a b y  rozstrzygniecie sp ra w y  M u r a t a  
odłożonem  b y ło  do końca K ongressu; i w 
rzeczy sam ey, ieszcze n ic w  tey. mierze nie 
w yrzeczon o, g d y  M u r a t  na A u strya k ó w  u. 
d erzy ł.  A b y m  w szelako  względem  postępo* 
wania  M u r a t a  dokładnie b y ł  o ś w ie c o n y ,  
zgłosiłem  się do Jenerała Anstryackiego N u- 
g e n t ,  dla pow zięcia  zdania iego. Jenerał 
Ń  u g e n t odpow iedzia ł mi iak n ayd o k ład o ie y ,  
donosząc w y ra ź n ie ,  iż ze  strony M u r a t a  
d aw n iey  nie ty lk o  zach o w an a  b y ła  nieczyn- 
ność w o y s k o w a ,  ale  ze w oyskiem  swoiem tak 
k ie r o w a ł ,  a b y  zam iarom  nieprzyjaciela  dogo­
d zi ł ,  iak o ż  w p e w n e y  okoliczności uyście zna* 
cznego nieprzyjacielskiego korpusu ułatwił.- 
X iążę  T a l l e y r a n d  o św ia d czy ł  mi ta k ż e ,  
iż ma n a jp e w n ie js z e  d o w o d y ,  l e  M u r a t  
w tym że czasie, kiedy się układał se Sprzymie- 
rzonymi, um aw iał, się także z nieprzyjacielem 
dla  zatrzymania W łoch  na połudoiow ey siro* 
nie rzeki P o .  B o n a p a r t e  maiący naów* 
czas ieszcze w ie lk ie  rozumienie o swoiem 
szczęściu, przy ią ł  tę p r o p o z y c ję  z oayw ięk* 
sza wzgardą, nazy w aląc  M u r a t a  sza lonym  
i głupcem . _W miesiąca L utym  roku prze­
szłego, K ró lo w a  Neapolilańska korrespondu- 
iąc z B o n a p a r t e m ,  czyn iła  mu imieniem 
Męża sw ego p r o p o z y c je .  Jeśli M u r a t  chce 
sobie przypisać zasługę, że  się nie p o łą c z y ł  
z  E u g e n i i  u s z e t n  B e a u l i a r n a i s  , me 
trzeba zapomnieć, iż interes obu nie m ógł 
b y d ź  p o go d zo n y; M u r a t  albow iem  żą d ał  
p o ło w y  K rólestw a W ło skie go .  Chcąc m ie ć  
d o w o d y ,  prosiłem Xięcia T a l l e y r a n d a ,  
aby  w  biórze interessów zagran iczn ych  w  
P a r y ż u  ouych w y sz u k ać  kazał. Z n alez io­
no ważne pisma, z których teraz podam nie-, 
które w y p is y .  M iedzy niemi iest list B o *  
n a p a r t e g o  do Kr ó l o we j  N eapoiitańskiey 
pisany z N a n g i s  dnia 17. Lutego. List ten 
tak brzm i: , , M ałżonek tw ó y  iest w aleczn ym  
„M ężem  w polu, ale b o iaź liw szy  od kobiety 

miesiąc po ze jś c iu  z po la  b itw y .  Nie 
„ m a  zedney m oraln ej  od w ag i.  P o w in ie c b j  
„ w i e d z i e ć ,  iż  w szystko ,  co m a ,  przeze mnie 
„ t y l k o  m a , i przez z w ią z e k  ze mną za*



„ c h o w a ć  ty lk o  może.. P rz e *  t o ,  że  w o y sk o  
,,bez rozkazu  opuściły i p ó ź n ie j  f. w y rządził  
„ m i  ty le  sz k o d y , ile tylko. mógł.  Może ie* 
„ s z c z e  m u w y b a c z ę .  N a p ro w a d ź  g o  do- o* 
„ b o w i ą z k ó w  iego;-. niech s z u k a  dogodney- 
„sposobności  dowiedzenia m i, iż nie iest  tak. 
„ni ewdz ię cz nym,  i s k  się o k a z a ł  cz ło w iek iem  
„m a łe g o  serca.'4 —  Drugi list: p isan y  przez 
,F]o u c h  § do B o n  a  p a r  t e g o  z L u  ,k k i d n ia  
i8 . L u te g o ,  zawiera:: „ K r ó l  z a c h o r o w a ł  »  
ża lu , i czuie g łęb oko stosunki, w k tó ry ch  się 
zoayd uie . T a k  A n g lic y  iak o  i  A u s t r y a c y  
wy r z uc a ją  mu zb ytn ią  p rzychyln ość do- W * 
G., M ości.44 —  Następuie potem* list Eugeni*
iusza B e a u h . a r  n a i  & do. B o n  a p  a r  te g .o  d*
28. Lutego, w  którym  w y raża : ,  „Iż. nay*. 
Lepsze nadzieie,. że Król: NeapoLitański- ni*, 
po m n o ży  w y k r o c z e ń  sw o ic h  przeciw  J>. C, 
Mości przez, strzelanie- do. w o y s k a  iego.44' — ■■ 
L is t  Konsula. Francuzkiego- w  A  n k o  01 e do* 
nosi. o treści: rozmowy- iego *  M u r a t e m , ,  
k t ó r y  m u  [o ś w ia d cz y ła  „ I ż  potrzeba p rzy m u ­
siła. go do. połączenia- s.ię z Sprzymierzonymi;, 
że  siła. m orska A n gie lska  z a g ra ż a ła  K r a y  ie* 
g o ,  a. m ieszkańcy zniechęceni byli z p o w o ­
du. zatam ow anego handlu, i. że  się n a  to. zgo- 
azóno, iz- w o js k o - ie g o  nigdy nie będzie w a l­
czyło, przeciw ko Francuzóm .44 —  Następu ią- 
c y  list B o n a  p a r  t e  go ,  do. M u r a t a ,  iest 
sz c z e g ó ln ie js z y m  d o w o d e m ; pisany- zaś, iest  
po, o trzy m a n y c h  nad: Austry,aftami d n ia  io . ,y 
i , i ., i. i2 .  Lutego, korzyściach,, i. taft brzm i: 

„N ayiaśn ..  Bracie  !: Postępowanie- tw oi t 
„sprzeciwia, się. obowiązkom- tw oim . Jest. tc 
„sk u tk iem  słabości, charakteru Uv?go. Jesteś 
„dobin  m. żołnierzem, na  polu b itw y ,  ale  gdzie* 
„ i n d z i e j  sp raw ien ie  s ię  tw.oie anamionuie 
„c z ło w ie k a ,  małego serca.. Spodziewam , się,., 
„ j ż  uczuie&z zali naprawisz, b łę d y , ,  któreś, 
„pop ełn ili ,  Jfeśli, inaciey. postąpisz,, będziesz 
„tego- ż a ło w a ł .  T o s z ę  sobie,, iż  Die- n a leżysz  

jd-o l ic zb y  tych,, k tórzy  mniemają, że  L e w  
„ i u ż  n i e  i y  i e„ Pobiłem, w czoray Austry a* 
„ k ó w .  D ru gie  z w y c ie z tw o  naprawi, interes* 

sa moie. Wyrządziłeś, miiDay większą, jzko* 
„dę ,.  g d y ś  op u ścił  woys-ko w, W  i lin-i e.. T y *  
„ t u l  Królew ski z a w r ó c i ł  ci: g łowę.. Go mi. 
„piszesz,,  sp rzeciw ia  się w brew  postępkórn 
„ tw oim ..  Po. s p ra w ie n iu  się twoiem  w A-n* 
„ k o c i e  p o i  nam c z y  masz serce Francuskie.. 
„ W s p o m n ij ,  sobie,, że Królestwo,, które posja*. 
„dasz ,,  iest tylko, dla tego twoićrn, poniew aż 
„tierou, klióry ie d ał;  tak. b y ła  dogodno.. U* 
„ c z y n i łe m  cię "Królem, iedy.nie dla tego,, że to; 
„sprzyiał.o. system atow t moiemu.4- 

„  Z. tych. d ow od ów  (tak  sk o ń czy ł  m o w ę  sw o-

ią L o r d  C a s t l  e r e a g h )  okazuie się, iż  M n -  
r,a t  nie ma- praw a żalenia się na p ostępow a­
nie z nim Sprzymierzonych-, a zatćm  s p o d zie ­
wam się,, iż- oskarżenie M inistrów K rólew * 
skich po- wyśw ieceniu, t y c h  stosunków zupeł­
nie ustanie,44

W  ł  o  c f t  y ,

Z  teatru  w o y n y  w e  W ło s z e c h  za w ie ra  
Gazeta W i e d e ń s k a  d r u g i e  n a d a w y *  
c z a y o e  doniesienie o- z w y c ię z k ic h  poste* 
pach Ces. A ustryackiego  w o y sk a  pod sp raw ą  
polnego. Marszałka-- Porucznika B aron a B i » n« 
c h i , ,  z  którego ( odkładaiac ca łk o w ita  o - 
snowc iego do przyszłego N / u )  w yp isu jem y co 
następnie:

„ W s z y s t k i e j  wiadomości; p o tw ierd zs ią  
że familiia. M u r e  t a schroniła się do G a e *  
t y  i  ż e  L u d  w K rólestw ie  N eapolitańskiem  
g o tó w  iest w szęd zie  d o  pow szechn ego po w 
stania.’3

Doniesienia, z  R z y  en u, które- d. 16;. M a. 
i a  przez n a d z w y c z a jn ą  sposobność do W i c *  
d n i a  n ad e sz ły ,  za w ie ra ją  następujące nader 
w a żn e  w iadom ości i:

„ D n i a  n g o .  M aia  Kapitan- C a m p b e l l ,  
D o w o d ca  eskad ry  Angielskiey, z ło ż o n e j  z  o- 
krętu lioiiowegoi Tremendóus,. f re g aty  Atkrne* 
na i; Szlalupy the Partrigde,. z ia w i ł  się w za* 
to c e  N eapolu  i: zagroził  b o m b ard o w an ie m  
miasta. —  Xiąże di G a l i o  p isa ł  z tego- po* 
wodu do Dowodcy- eskadry A-ngielskiey i- o* 
flarow ał się  przystąpić pod pewnemi w arun­
kam i do u k ła d ów ,,  ieśliby miasto ochronion 
nem. było.. Petem. X iązę C a r i a t i ,  o p a tr z o ­
n y  pełnomocnictwami! ze strony Królowej* 
Rejentki, u d a ł  się na. pokład: Angielskiego o* 
krętu, liniiowego, i podpisał, następujące w a* 
ru n k j,  pod, któremi przyrzekli. A n g licy ,  że- 
N e a p o l u  b o m b ard ow ać nie będą..

i . ) 0 b a d w a  o k rę ty  Neapolitańskie; stoiąee- 
teraz w. zatoceN ea.p o Lu, w yd an e  będą D a ty c h *  
m iast silę m o r s k ie j  N, K róla  W . B r y  t a n  i i..
2-); W  tafciż sam- sposób wydane- zostaną,' 
zbroiow nie  o krętow e Neapolu,, i, będą. mia­
nowani. Kommissarze dla spisania-inw entarze 
ic h  obecnego, składu.. 3 .)  O kręt l in i io w y ,.  
zn a jd u ją c y  się teraz na. warsztacie-, będzie 
z e  wszystkiem u do. budowy, onegoż należące-, 
mi m a t e r y o ł a m i t a k o ż  w ydan ym , silę mor* 
skiey, N.. Króla W . B r y t a n i i . : — Wy d a n e  
tym. sposobem okręty, i zbroiownie, odda ią; 
się p o d  rozrządzenie R ządu Angielskiego i1 
N-. Króla; o b o jg a .  S y c y l i i ;  F e r . d y n a n . ~  
a a .  IV;.
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P r u s  y .

U s t  s B e r i  i o  a. pod d. 16. M aia  (ktd* 
rys mjr onegday odebrali) donosi c ó  n a s tę p u ie : 

„ N o w a  K o n s ty tu c ja  dla Monarchii Pru- 
sk iey  Juj ukończoną i N . K rolow i do p o tw ie r­
dzenia podaną została. J. K . Mość oświad* 
®*ył, i i  K o n s t y t u c y a  ta nie iest d o s y ć  libe* 
raloą  dla Ludu P ruskiego  i k a z a ł  w  niey 
kilkanaście punktów  odmienić. W  tey  Kon* 
stytucyi iest m iędzy innemi m ow a o z a p r o ­
wadzeniu S ta n ó w  k raio w ych , w olności druku 
i kilku przedm iotach, zm ierzających do d o ­
bra O jc z y z n y .1*

„ M a m y  p ow ód domyślać^się, i i  wkrótce, 
po złożen iu  hołd u  w A k w i s g r a n i e  ( Aa*  
ch en )9 R2ąd k ra io w y  na czas w o y n y  do 
K o l o n i i  przeniesionym będzie.**

„ D n ia  9. M aia  p r z y b y ł  M arszałek M a r *  
m o n t  (X iążę R _ a g u z y )  do A  k w  i ś g r o n u  
dla brania tam tęyszych  kąpieli.  Gubernator 
w o j s k o w y  M ajor D o b s c h i i t z  o św ia d c z y ł  
mu ied n ak , iż mu ty lk o  za  w yraźoćas z n w o *  
leniem Xięcia B l i l c h e r a  w A k w i s g r a n i e ,  
iako  też w ogólności w ca lem  W . X ięstw ie  
N i ż s z e g *  R e n u ,  p ob ytu  d ozw o lić  może. 
Ten że  Gubernator protestował takoż u Xię- 
eia B l u c h e r a  przeciw  p o b y to w i M arszałka 
V i c t o r  (Xięcia  B e l l  u u o ) ,  k tó ry  bierze iuż 
od nieiakiego czasu w A  h - w i s g r a n i e  k ą ­
piele.”  (W iadom o że ci o b a d w a  Marszałko* 
Wie opuścili F r a n c j ę  i p rzy  3J. Królu 
F r a n c u s k i m  w G a n d a w i e ,  w Nider- 
landach się zn a jd o w a l i . )

, „ L i s t  z L l m b u r g a  pod d. 6, M aia 
*ak o p ie w a :  „ „ D o n o s z ą  nam z L e o d y u m ,  
* e g d y  Xiązę B l i i c h e r  oglądał stoiące tam ­
że bataliiooy Saskich g ren sd yeró w  g w a r d y i ,  
Uwiadomił ich oraz, iż c i ,  k tó r z y  według 
^ ie y s c a  urodzenia sw oiego stali sie Podda, 
nymi Pruskimi, pod  iego d ow ód ztw em , a dru* 
d *y iako kontyngens Niemiecki pod d o w ó d z ­
twem H r a b i e g o , K l e i s t a  N o l l e n d o r f  prze 
c ,w burzycielow i p ow siech n ey  spokoyności  
f a l e z y  ć będą. Z tego powodu p ow sta ło  mię* 
“ zy  Saxonam i głośne Szem ranie, któremu 

większa część O fficerów  n s p ró ź n o  tamę 
P o ło ż y ć  u s i ło w a ła .  S łyszan o  wielu grena* 

rów  w o ła ią c y c h :  „ „ N i e  chcem y, aby nas 
ł ®*łączaoo! Niech ż y ie  F r y d e r y k  A u -  
S u s t !  a  nawet.* Niech ż y ie  N a p o l e o n  l ” ”  

B l i i c h e r  rozgniewany wielce na tak 
Juegodny postępek, odiechał Ą e^ w ego  miesz- 
*ani? i  opuścił miasto L ę t / d y u m  w  prze* 

®gu kilku  minut. Skoro w y i e c h a ł ,  napadli < 
i na dóra, w  k tórym  m ie s z k a ł ,  m iotali

naft kamieniam i i uszkodzili  go bardzo. N ay* 
śpiesznieysze i n a jd z ie ln ie js z e  środki X ięcia  
B l u c h e r a ,  p o ło ż y ły  iednakże w krótce tam ę 
temu n a jw y ż s z e m u  stopniow i złego sposobu 
m yślenia  i nieposłuszeństwa. Pruski pułk  P o ­
morski w szed ł do L e o d y u m ,  a  niespokoyni 
Sasi obskoczonym i i roz b ro jo n y m i zostali.  
D a n o  su row y p rzy k ład .  B u n tow nicy  mieli 
w y b ó r  a lb o  b y d ź  decym o w an ym i, lub. też 
w y d a d ź  h e r s z tó w !  T o  sk utk o w ało  iak iak ie  
uderzenie elektryczne, a oni w ym ienili  hersz* 
tó w  sw o ich .  P o  bardzo  prędko odprawio* 
n y m  S ąd zie  w oienn ym . rozstrzelano n atych­
miast 8miu żołnierzy, g o tu  aa  ca łe  ży c ie  w  
k a jd a n y  okuto, 4  ieden Kupitan (de S a a r )  
skazanym  z o s ta ł  ta k o ż  na uwięzienie przez 
ca łe  ży c ie  w  tw ierdzy. U b o le w a ć  w ie lce  na* 
le ży ,  ze M ajor M a s s l i n g ,  Adjutant jene- 
ra ln y  Xięcia B l u c h e r a ,  bardzo  w a le c z n y  i 
pełen zasłu g  Officer, w  tśm  zdarzeniu zo s ta ł  
zn akom icie  ranionym pałaszem  i kamieniem, 
i zaledwie tylnemi drzw iam i za  pom ocą ie- 
dn«go, stoiącego tam na s traż y  O fficera Sa* 
•kiego, um knąć potrafił. T e  t rz y  b a ta l i io o y  
g ren adyerów  g w a rd y i  Saskiey o d b y w a ć  będą 
w  przyszłości  'służbę, po tw ierdzach , a  reszta 
w o y s k a  Saskiego m iędzy Pruskie rozdzieloną 
zostanie. D a w n ie y  iuż g ło siły  różne pisma 
publiczne, źe  podczas o b e c n e j  w o y n y  całe 
w o y sk o  Saskie  w espół z innemi sprzymierzo* 
nemi w o y s k a m i,  i praw ie  pod ich dozorem , 
po tw ierdzach  rozłożonem  zostanie. T e n  
środek ostrożności staie się teraz koniecz­
n ym  ; bo  czegóż mogą się sp odziew ać 
Sprzym ierzeni w polu ód takiego p o si łk ow e­
g o  w o y s k a ,  m iędzy  którem  pom im o pogar* 
d y ,  iak ą  N a p o l e o n  Z w ią z k o w y m  Reń­
skim o k a z y w a ł ,  z ł y  duch iego przecież sw o- 
i ą  z a ło ż y ł  siedzibę.**

Przypisek. „ W s z y s tk ie  trzy  b ata l i io o y  
Saskie, z których iednemu iak o  hersztow i bu n ­
tu spalono chorągiew, w siędą  w A n t w e r p i i  
na okręty i o d b y w a ć  będą służbę w tw ierdzy  
K o l b e r g u .  O fficerow ie ic h ,  k t ó r z y ,  iak  
w iadom o, nie należeli do tego buntu, óświad* 
c z j l i  przecież, iż  d ob row oln ie  p ó y d ą  na w y ­
gnanie do K o I t > e r g a , g d y ż  póki K ról  F r y *  
d e r y k  A u g u s t  nie podpisze w  W i e d u i u  
pod zia łu  Kraiu sw oi ego, nie chcą  wiedzieć •  
żadnćm  rozdzieleniu w o y s k a  .Saskiego,”

D  a n i i a.

G ezeta  rządow a D u ń s k a  z a w ie r a  na­
stępujący a r ty k u ł  z  K o p e n h a g i  pod d .  £.
M a ia ;
A  S
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D n ia  30. M arca  m ia n o w a ł  K ról  X ięcia  
T a l l e y r a n d a  K aw arem  orderu S ł o n i a .  
D n ia  5. z. en. d ał  Król. t a k i e  t r d e r  S ł o n i a  
K ró lo w i  B aw arskiem u, a  dnia  14. m ian ow ał 
P a n a  F l a s s a n t  p r z y  Poselstwie Francuz* 
k ie m ,K a w a le r e m  orderu D a n n e b r o g a  4tćy  
k lassy .

R e s k ryp t  K r ó ló w e y  'do K~ncell&r/i D u ń ­
sk ie y  z a w ie r a :

„ D a ł  K ró l  d a w n ie y  p o zn ać  nieukontea- 
to w a n ie  sw oie  z le k k o m y śln o ś c i ,  z  iak ą  f a ł .  
s z y w e  lub zm yślone wieści o przedm iotach 
p o lityczn ych  tu rozsiew an e b y w a i ą .  Z  tera 
w szystk ićm  d o w ie d z ia ł  się  K ró l  w  W i ć d n i u ,  
iż  tak niew czesne w y ia w ia n ie  m yśli  w  D a *  
o i i ,  a  m ian ow icie  v> t ć y  sto licy ,  ieszcze nie 
ustało. Z a le c i ł  N am  zatem  pilną mieć b acz . 
n o ś ć ,  a b y  w y d a n e  w  tey  mierze roz k az y  
ścisłe z a c h o w y w a n e  b y ł y .  W  skutku tego pt*y= 
kazuiem y tak  K an cellary i  D uń skiey  iak o  i 
inn ym  Kollegliom  c y w i l n y m ,  a b y  p o d w ła ­
dnych sw oich  U rzędników  mocno n apom in ały  
czego  K r ó l  pow tórn ie  z a k a z a ł ,  z tem namie* 
n ie n ie m , iż w y k r a c z a ją c y  przeciw te m u 'z a *  
k a z o w i ,  za  rozm yśln ych  przestępców /rożka* 
z ó w  K rólew skich  u w a ża n i  będą. I

W  nieobecności K róla* 

K ró lo w a  M a r y  a.

W y  fok w y d a n y  w  W i ć d n i u  dnia »4go 
z.  m . s ta n o w i;  1) Nikt nie ma b y d ź  wpu* 
szczony do K r a ló w  D uńskich za  paszportem 
w y d a n y m  w  imieniu Napoleona B o n a p a r t e *  
g o ,  lu-b na roek az  iego. 2) K a ż d y  podróżn y 
rodem z teraźuieyszey  F ra o cy i  ma oś»iad* 
s z y ć  przed P o l ic y ą ,  iż nie uznais innego 
Rządu we F r a n c y i ,  iak  R ząd  N. K ró la  L u *  
d w i k a X V III .;  w przec iw n ym  razie, m a na* 
t je h m ia s t  opuścić Kraie Duńskie.

O d  granicy  Duńskiey  donoszą pism a p u ­
bliczne pod d. 11. A la ia ;

D o o oszą  z  K o p e n h a g i ,  iż  z  p ow odu 
n d e s z ły c h  z  W i e d n i a  w y r o k ó w ,  R z ąd  

Duński przedsięw ziął ostre środki przeciw 
Francyi i stronnikom tam teyszego systematu. 
Wszelki handel z tym  Kraiem za k a za n y  pod 
su ro w ą k a rą .  Żaden okręt Duński nie może 
zaw in ąć  do portu F ran cu zk ieg o , który, zst* 
fccął flagę bu n to^ m ka ,  i żaden okręt Frań* 
cuzki nie będzie w puszczon y do portów Duń* 
s k i t h ,  ty lk o  z Ragą K rólew ską . W stęp do 

' Danii zabroniony każdemu stronnikowi B o :  
n a p a r t e g o .  Francuzi b a w ią cy  teraz w 
Kraiu D u ń skim , m uszą o św ia d c zy ć  przed 
W ł a d i ą  m ie ys co w ą  podległość L u d w i k o *

w  i X V II I . ; W  przeciw nym  razie, natychmiast 
z a  granicę w yw iez ien i będą.

Jak ty lk o  traktat z a w a rty  w K i e l  bę* 
dzie  d opełn ion y, a  posiłki Angielskie urzą* 
d z o n e ,  w te d y  z a r a t  w o y s k o  Duńskie n t  
w o y n ę  w yru szy .

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .

G azeta  W a r s z a w s k a  pod d. 23. Ma* 
ia  t a w ie r a  n astępujący  a r ty k u ł  z  W a r *  
s z a  w y  :

W c z o ra y ,  dnia 10/&2 b .  m., lak o  w  ro* 
cznicę urodzin W ielk iey  Xiężney K a t a r z y *  
n y  P a  w ł o w n y ,  W d o w y  Xiężney O ld e n * - 
burgskiey, pierwsze tuteysze W ła d z e  w o y s k o -  
w e  i cyw ilne z ł o ż y ł y  pow inszow aaie  Jego 
Cesarzow icow skie* Mości, Bratu Jey, W .  ) . 
K o n s t a n t e m u ,  puczem  uroczyste odpra* 
w iło  się nabożeństw o w K ap licy  G reck iey .

G azeta  K r a s o w s k a  zaw iera  następ u1 
ią c y  artyku ł z K r a k o w a  pod d. 17. M a i a :

List Nayiaśnieyszego Imperatora W siach  
R ossyi do J W .  Hrabi O s t  r o w  s k  i e g o ,  Pre* 
zesa Senatu X ięstw a W arszaw sk ie go  p is a n y ,  
donoszący o przyjęciu  przez tego M onarchę 
tytu łu  K róla  P o lsk ie g o ,  ogłoszóny zo s ta ł  u 
rzęd ow oie  dnia i 4 - b. m. w D epartam encie 
K rak o w sk im  przez JW . Radcę Prefektury  
L i  £1 o w a k i e g o ,  teraz P refekta  zastępują, 
cego.

W  czasie odpraw ion ego z tego p o w o d u  
w  K r a k o w i e  nabożeństw a, i na uprosieni.c 
u Boga Z astęp ó w  dobęego bytu  dla. tego 
Kraiu , po udzieleniu L u d o w i  tey p om yśln e/  
wiadomości, w z n io s ły  się kilkakrotnie okrzy* 
k i ;  Niech ż y ie  N . Cesarz, i K ról  P o lsk i!  
D i ie ń  ten b y ł  dniem powszechn/y ra d o śc i ,  
k tórą  z  tw a rz y  każdego widocznie czytać  rop* 
zna było. W  wieczór nastąpiło  d ob ro w o ln e  
m iasta oświecenie.

(Oprócz pow yższych artykułów , nie z a ­
wierała G azety  X ięstw a W arszaw skiego  żae 
dnych nowin kratowych.)

Rozmaite Wiadomości.

Gazeta B e r l i ń s k a  d o o o s i , ze  P o s e ł  
Wirtemberski w  P e t e r s b u r g u  Hr.  W i n -  
z i h g  e r  o d e  prosił uroczyście C esarzow ę 
M atkę o rękę W ,  Xiężney K a t a r z y n y  , 
W d o w y  po Xięciu Oldenburskim , dla Kró- 
lew ica  N astępcy tronu W irtembergshiego. 
Na ten zw iązek  zgodzono się iuż w Niem* 
czcch.


